	Polska kolęda
 (na melodię: „W żłobie leży")

W żłobie leży, któż pobieży, 
kolędować małemu, 
Jezusowi, Chrystusowi
dziś do nas zesłanemu? 
Pastuszkowie, przybywajcie 
Jemu wdzięcznie zaśpiewajcie, 
Jako Panu naszemu.
Już nie w grobie, ale w żłobie 
z Bogiem staje polski duch; 
W niebo wznosi skrzydła obie 
i do lotu wprawia w ruch. 
Śmiało, śmiało Boże ptaszę! 
Przeleć cale plemię lasze, 
zanieś smętnym dobrą wieść! 
Że nam w sercach Bóg się rodzi, 
Gwiazda wschodzi, Polska wschodzi, 
chwała Bogu, Polsce cześć!
Oto z nami, tułaczami
cały polski klęka kraj.
Co chcesz Panie, uczyń z nami,
ale Polsce życie daj!
Przyjmiem chętnie z Twojej ręki,
wszystkie kary, wszystkie męki,
ale Polsce męki skróć!
Boże Ojcze, Boże wielki!
Weź krew naszą do kropelki,
ale Polsce wolność wróć!
K. BALIŃSKI 1863
Kolęda Legionów
(na melodię: „W dzień Bożego Narodzenia”)

W dzień Bożego Narodzenia 
Radość serca rozpłomienia, 
Że w armatnim huku, dymie, 
Zmartwychwstaje Polski imię,
Polski imię!

Rok już drugi na placówce, 
Wciąż w wojennej my wędrówce. 
Poprzez krwawą dolę, blizny, 
Śpieszmy do wolnej Ojczyzny!
Do Ojczyzny!

Już za nami Ziemia-Matka, 
Przeszliśmy ją do ostatka, 
Krwią na Kresach wyznaczyli 
Nową Polskę, bracia mili,
Bracia mili!

Pastuszkowie Boże Dziecię 
Oznajmili hen po świecie –
Przez Legionów pacholęta, 
Zwiastowana wolność święta.
Wolność święta!

Przez legiońskie szare dzieci, 
Wokół z wichrem sława leci, 
Szabli błyskiem wszem ogłasza: 
Z grobu wstaje Polska nasza
Polska nasza!

Autor nieznany
Kolęda śpiewana na Polesiu przez ułanów

 na wieczerzy wigilijnej 1915 r.

Bóg się rodzi, Pan nad Pany!
(na melodię: „Bóg się rodzi)

Bóg się rodzi, Pan nad Pany, 
Prawa boskie nam przynosi, 
Wolność, równość, równe stany, 
Dziecię niebios dziś nam głosi.

Pękły niewoli kajdany, 
Wpadli w nie ciemięzcy sami. 
Wolność już staje się ciałem 
I zamieszka między nami.

W górę serca polskie dzieci, 
Ojczyzna nam zmartwychwstała! 
Od pałaców do chat kmieci 
Wszak nasza jest Polska cała!

Wzbudź w narodzie ufność, zgodę 
Między wszystkimi stanami, 
Niech po cierpieniach w nagrodę 
Miłość mieszka między nami.

Podnieś rękę Boże Dziecię 
Błogosław Ojczyznę miłą, 
W dobrych radach, w dobrym bycie 
Wspieraj jej siłę Swą siłą.

Dom nasz i majętność całą 
I wszystkie wioski z miastami, 
A słowo ciałem się stało 
I zamieszka między nami!


Autor nieznany
Dąbrowa Polska
Boże Narodzenie 1918 r.


	Idzie stary wiarus
(na melodię;: „Hej w dzień narodzenia")

Idzie stary wiarus do ludzi w kolędzie, 
Witać nowe latko i śpiewać wam będzie. Słuchajcie, ludkowie, co wam wiarus powie. 
Hej, kolęda, kolęda.

Małe dziecię, Jezus, w stajence się rodzi. 
Wszystkich wyswobodził - Polskę oswobodzi.

Woła naród cały: przybądź, Jezu mały! 
Hej, kolęda, kolęda!

A gdy przyjdzie do nas, Niebieska Dziecina, 
Zyska wolność Polska, Litwa, Ukraina.

Tylko z nim trzymajmy, Jemu chwałę dajmy. 
Hej, kolęda, kolęda!

Ślicznie słonko świeci na niebie wysokim. 
Skrzy się śnieżek biały na polu szerokim.

Bądź jak śnieżek biały, polski ludu cały. 

Hej, kolęda, kolęda!


Żyje Ojciec wielki, żyje Ojciec w niebie. 
Wie, że Naród Polski w ostatniej potrzebie.

Ześle nam ratunek na ciężki frasunek. 
Hej, kolęda, kolęda!

Wtedy to dopiero przyjdzie wiarus stary, 
Powinszować wszystkim wolności i wiary!

Wykrzykniemy razem, gardłem i żelazem: 
„Hej kolęda, kolęda!"


Autor nieznany /M. Romanowski  1863 

Synek malusieńki
Synek malusieńki,

Leży nagusieńki,

Płacze z zimna, bo matusia

Nie dała sukienki.

Sukienki nie dała,

Skądże ją wziąć miała,

Sześć lat ojciec na wojence,

Strasznie zubożała.

Matusia truchleje,

Łzy serdeczne leje,

I synkowi opowiada,

Serca swego dzieje.

O maleństwo moje,

Hartem cię uzbroję,

Wszak twój ojciec dla Ojczyzny,

Musiał iść na boje.

Jestem Polka szczera,

Nic, że głód doskwiera,

Ale każdy mi zazdrości

Męża bohatera.

Łzami cię odzieję,

Dechem swym ogrzeję,

Aż w twych oczkach zapłakanych,

Dusza się zaśmieje.
Gdy podrośniesz w lata,

Pójdziesz w ślady tata,

Dla Ojczyzny swej podążysz

Też na koniec świata.

autor nieznany (ze zbioru H. Zbierzchowskiego)
Do Betlejem    
Do Betlejem krokiem żwawym 
Przyszły dzieci aż z Warszawy 
I uklękły przed stajenką 
przed Jezusem i Panienką.

Gloria! Gloria! Witaj Boże Dziecię!
Biedne dzisiaj nasze dary,
bo nas wojna gniecie!

Więc podchodzą Stasiek z Bartkiem, 
Niosą ciemny chleb na kartki. 
Niesie Basia, choć nierada, 
Buraczaną marmoladę.

Gloria! Gloria! Witaj Boże Dziecię!
Biedne dzisiaj nasze dary,
bo nas wojna gniecie.

Dzieciąteczko słodko kwili, 
Boską rączkę ku nam chyli: 
Już nie płaczcie, drogie dzieci, 
Przyszło zło, ale odleci.

Gloria! Gloria!.....

Przy mym krzyżu twardo stójcie, 
Piekła szałów się nie bójcie. 
I w to wierzcie zawsze, wszędzie: 
Polska była, jest i będzie!

Gloria! Gloria! Witaj Boże Dziecię!
Pokój i Królestwo Twoje
Niech się szerzy w świecie! 

                   słowa: 1943 r.
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Kolęda żołnierska
(na melodię: „Przybieżeli  do Betlejem pasterze")

Przybieżeli do Betlejem żołnierze,
mieli szare z wężykami odzieże.
Orły lśnią srebrzyste - „z Polski, Jezu Chryste,
żołnierze, żołnierze!"

Jeden mówi: „Panie Jezu malutki, 
żebyś nóżek nie ubrudził - masz butki, 
dar to od piechura, najprzedniejsza skóra, 
Malutki, Malutki!"

Drugi mówi: „Masz Dziecinko szabelkę, 
siądziesz na koń, weźmiesz w rękę tręzelkę (1),
 bo w polskiej Koronie nie masz nic nad konie, 
nie masz nad szabelkę!"

Trzeci rzecze: „Oto działko ze stali, 
orzeszkami jak kulkami w świat wali, 
od artylerzysty, przyjm ten sprzęt ognisty, 
ze stali, ze stali!"

A. BOGUSŁAWSKI 1914
                                                                                           (1) uzdę


Kolęda żołnierska 1915 roku
(na melodię „Lulajże Jezuniu”)

Lulajże Jezuniu, lulajże lulaj,
Choć darmo ci do snu śpiewa Matula,
Bo wciąż Ci przerywa spoczynek błogi
Straszliwy huk armat i blask pożogi.

Lulajże, lulajże, Dziecię Maleńkie, 
Wiem, że Ci sen mącą żałosne jęki.
To proszą o pomoc nieszczęśni ranni, 
bo bój na świecie wrze nieustannie.

Lulajże, Jezuniu, luli oj luli, 
To słyszeć nie będziesz, jak świszczą kule, 
Jak wdowy zawodzą, płaczą sieroty 
Lulajże, Jezuniu. lulajże złoty.

Ty, Święta Matulu, utul swe Dziecię,
No. bo mróz okrutny, wiatr śniegiem miecie.
Niech siankiem okryty w żłóbeczku leży,
Na co ma tak marznąć, jak my, żołnierze.

Lulajże, Jezuniu, lulaj spokojnie, 
Lecz uczyń nam łaskę, byśmy po wojnie 
My, biedni tułacze, zdrowi i cali 
Do wolnej Ojczyzny wszyscy wracali.


L. MARKOWSKI
Boże Narodzenie 1915 r.



